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Grzesznicy
bez winy

Milicjanci przynieśli go na rę- ki wina, podanej mu przez tych

Bielski Powiatowy Komitet SD
- przodującym w kraj u

go m asta i powiatu na tle re­
alizacji przez PK SD progra­
mu politycznego Stronnictwa 
Demokratycznego. Spiawy 
sprawozdawczo - organizacyj­
ne omowil dokładnie przewod­
niczący PK SD mgr Edward 
Olejnik. Zadania PK SD na­
kreślił w swym referacie se­
kretarz stronnictwa Kazimierz 
Baranski. W imieniu Komite- 
'u Miejsk ego PZPR przema­
wiał I sekretarz, Stanisław Kar 
wik. Wspomniał on o je-no- 
myśiności i zgodności pogląoow 
PZPR i SD wyrażającej się 
lak w sprawach ekonomie? 
nych jak i politycznych. Sporu 
miejsca poświęcił zagadnie­
niom gospodarczym Naomtemł 
równ eż o wizycie naszej dele­
gacji w Związku Radzieckim 
i opowiedział zebranym o wra 
żeniach jakie wyniósł z poby­
tu w Kraju Rad I sekretarz 
KW tow Gierek, jeden z 
członków polskiej delegacji.

Zabierali także głos przed­
stawiciele Miejskiego Komite­
tu FJN, ZSL oraz ZMS.

Dyskusję podsumował przed 
staw cæl Centralnego Komite­
tu SD. inz. Henryk Sobański. 
Stwierdził on. że komitet biel 
ski jest największym i najle­
piej działającym Komitetem 
powiatowym SD w kraju

W czasie zjazdu dokonano 
wyboru nowych władz Powia­
towego Komitetu Stronnictwa 
Demokratycznego. Przewodni 
czącym PK SD został mgr Ta­
deusz Cisek, wiceprzewodnii- 
czącym — inz. Tadeusz Ogród 
nut, sekretarzem — Kazimierz

emportera.

z obo- 
wyno-

często, 
czynią

przepisami 
zł za izbę, 
zdarza sie 
pobierający 
nie odprowadzają

Barański, skarbnikiem — Ru­
dolf Żarłok, członkami prezy­
dium — prof. Władysław Klim 
kov icz i Paweł Kusy.

Zjazd podjął szereg uchwal 
o doniosłym znaczeniu, lichwa 
ły te zobowiązują aktyw par­
tyjny SD do zwiększenia ^ra- 
cy. Powołano również stałe 
komisje, które będą miały na 
celu współdziałanie z podob­
nymi komisjami bratnich par­
tii. Między innymi utworzono 
komisję ekonomiczną i kultu, 
ralno - oświatową.

Zjazd w całej pełni wykazał 
jednomyślność poglądów w pro 
gramie działania PZPR i Stron 
n.ctwa Demokratycznego, lek)

„Hurtowa“ 
podwyżka
czynszów

Zmiana dekretu o najmie lo* 
kalj wprowadzona w życie dnia 
1 lipca br. jest często mylnie 
interpretowana przez prywa­
tnych właścicieli budynków mie 
szkalnych, którzy niejednokro­
tnie wprowadzają stawki metra 
zowe przeznaczone dla płatni­
ków podatku dochodowego i o- 
brotowego. Fak' ten powoduje, 
że w takich mi ejscowościach 
jak Ligota, Ja ienica. W Ikowi- 
ce i Wapienica niektórzy pry­
watni właściciele budynków po 
bierają stawki niezgodne 
wiązującymi 
sząee ok. 100

Poza tym 
że właściciele 
za nadmetraż 
na fundusz gosf-odark. mieszka­
niowej 55 procent zainkasowa— 
nych od lokatorow kwot, mimo 
iż są obowiązani do dokonywa­
nia wpłaty bez uprzedniego wex 
wania. Osoby nieprzjstrzegające 
tego przepisu podlegają karze 
grzywny do 900 zl. (aw)

MÓWI ROZGŁOŚNIA BIELSKA 
• Z OBŁOKOW DO.. SZKOŁY 
SCENA KŁOPOTOW.

RADIO DLA GOPR
• ZMOTORYZOWANY ZŁODZIEJ

Pewien starszy pan, to czasie 
dyskusji na tematy filmu, po- 

«îe no nlmtwdną 
pamięć. pr-ypomnial. że film 
„Czarownice z Salem** zrealizo­
wano w Ameryce jeszcze przed 
wo mą.

Film, który obecnie ujrzymy 
— pora samym tematem i pew­
nym pokrewieństwem ze sztuką 
Artura Millera — nie ma nic 
wspólnego z tan.tym dziełem. 
Jest to obraz produkcji fran-us- 
ko-nietnieckiej. przy czum auto­
rem scenariusza jest jeden ze 
znakomitych pisarzy francuskich, 
Paul Sart-e, a reżyserem Ray­
mond Rouleau.

Ni dawno sąd amerykański u- 
chylil wyro - na czarownice Z 
âaient i zrelnoiltlowal je.., w 

270 tat po Ich śmierci Film o- 
unu/y jest na He procesu w Sa- 
tem kiórjj hyt jtta,nim wiel­
kim procesem czarownic na kon­
tynencie amerykańskim.

Sprawa zaczęła się od kaza­
nia miejscowego pastora, który 
«otępiał mieszkańców wioski za 
grzechu. Zarzuty te dotyczyły 
zwłaszcza jedn go z mieszkań­
ców osiedla, który od dłuższe­
go czasu żyje z mloaą dziew­
czyną. Wydaje mu się, że ich 
intymne życie... Stopi

Dalszy ciąg akcji filmu śle­
dzić będziemy sami na ekranie . 
kina „Wanda” w dniach od I 
4 - W XII. I

Zdjęcie przedstawia bohaterów ; 
jilmu. (SG)

W obradach XII Powiatowego Zjazdu Stronni­
ctwa Demokratycznego w Bielsku-Białej wzięło 
udział dwustukilkudziesięciu uczestników, w tym 
144 delegatów. Przewodniczącymi Zjazdu byli: 
Ignacy Sanak — dyrektor szkoły oraz Karol Ole­
jarz — rzemieślnik.

Ciekawy referat wprowa­
dzający delegatów w tema.yke 
zjazdu, wygłosił wiceprze­
wodniczący Prez. MRN. inż. 
Tadeusz Ogrodnik. Relerat po 
informował słuchaczy o sytu­
acja ekonomicznej, socjalr ej i 
kulturalno - oświatowej nasze

Złodzieje rcweiów
wykryci!

P..sa' śmy <> tajemnezy n Kra- 
dz.eźach rowerów zd-trzaia vch 
się często w Czech *w..-ąrn Nie­
dawno, dzięk przjpa-iKowi oj- 
kr> îo sprawców

kach. Zlożyh wątle, szczupłe c:a 
Jo na łóżku i odeszli.

W redakcji zadzwonił telefon,
— Tu Izba Wytrzeźwień. Przy] 

dźcie zaraz, zobaczycie najmtod 
czego pacjenta, jaki kiedykol­
wiek przebywał w naszej izb’e...

Pojechałem. Blady chłopiec le 
żal w łóżku i majaczył w p jac- 
k:m półśnie. Milicjantów już nie 
było...

Skąd wzięło się tutaj t<> trzy­
nastoletnie dziecko?

— o —
Wieczór. Staszek wraca do do­

mu, Spotyka kolegów. Niewiele 
starszych od siebie, ale bar­
dziej „doświadczonych*-. Oni 
właśnie kupują butelkę wita i 
szklanka tego napoju, którego 
Staszek nigdy me pił, wywołuje 
straszne skutki. Chłopak wymio 
tuje na peronach, awanturuje 
się, przewraca krzesła, kopie, 
gryzie...

Widziałem Staszka nazajutrz. 
Po wytrzeźwień u. Widz.alem je 
go matkę. Sądzę, że ni^iy w.ę- 
cej nie zobaczę *ch juz u. tym 
m ejscu . Ale ne extern pe­
wien cz\ inne dziecko n e wy- 
p:.ie kiedyś takiej same* szkian-

samych kolegów Staszka. N e 
jestem pewien, czy chłopcom 
tym znów kiedyś lekkomyślna 
ekspedientka nie sprzeda zaka­
zanego winka.

Prowodyiam, tej welkiej, dzie 
cięcej tragedii byli — 15-ietn 
uczeń szkoły podstawowej nr. 10 
w Bielsku, Antoni S (W.lkowi- 
ce 312) i 14-letnj uczeń ted sa­
mej szkoły. Janek J.. zamieszka 
ły również w Wilkowicach. Rze 
czą kierownictwa szkoły jest wy 
ciągnąć z tej historii nie tylko 
wnioski, ale i konsekwencje. 
Rzeczą milicji natomiast dowie­
dzieć się kto sprzedał tym dzie­
ciom wino...

Bo właśnie ta osoba jest głów 
nym winowajcą tej smutnej hi­
storii... (tąp)

ZPW im. Niedzielskiego
na I mie‘scu
Pierwsze miejsce wśród za% 

^kładów przemysłu wełniane-# 
Sjgo we współzawodnictwie pca# 
&cy w III kwartale bież, roku# 
&zdobyta załoga ZPW im. Nie^ 

dziel s kiego.
Gratulujemy! -.ó

Kartka z przeszłości
Z dziejów poczty
Prżed 400 laty, pierwsza trasa 

dyliżansów pocztowych łączą­
cych Kraków z Wenecją prze 

biegała przez Bielsko. Z czasów 
tych nie zachowały się jednak 
żadne materiały archiwalne. Pierw 
sze pisane ii lad y działalności pocz­
ty na tutejszym terenie pochodzą 
z połowy 19 wieku. W c.zasacn 
tych, powiat bielski objęty był 
działalnością poczty z tytułu — ce­
sarsko-królewskiej. Funkcjonariu­
szami jej byli Polacy.

Trudno było jednak otrzymać 
stanowisko poczmistrza w którajś 
z placówek pocztowych w powie­
cie. Kandydaci musielt wykazać 
się odpowiednimi kwalifikacjami i 
wpłacić wysoką kaucję, wynoszą­
cą &4W złotych reńskich (roczne 
wynagrodzenie poczmlslrza).

Dyl i za usze pocztowe, kursujące 
traktem w kierunku Krakowa 
przystosowane byty również do 
przewozu pa as że rów. Koszt prze­
jazdu byt Jednak niezwykle wy­
soki i wynosił ok. 2 złotych reń­
skich za przejazd « Jednej stacji 
do drugiej, (ZR) 

10 głośników radiowych zainma- 
lowariych zostanie w cenualnych 
punktach miasta. Transmitować 
one będą, me pi ugrani ogolnopoi- 
bkt (wówczas trudito byłoby naz­
wać ten pomysł szczęśliwym), lecz 
wyłącznie program radiowęzła 
imejs.kietfo.

Niespotykany w Beskidach orzcł- 
bielik, kloty zabłądził tu prawdo­
podobnie L rejonu 'lalr, zaatako­
wał drob wiesn-aczkt z Górek 
Wielkich — SeuucKiej. Gospodyni, 
ratując zagrożone piąciW’o rzuciła 
•s.ę z siełoeią na rabusia, zabija­
jąc go na miejscu.

Oizel, kioiego rozpiętość skrzy­
deł wynosiła ponad 2 metry, ofia­
rowany został m.ejscowej szkole,

PKS każę dopłacać pasażerom« 
którzy jadąc z G-cszyna piŁesiada 
ją w Skoczowie do innego auto­
busu z powodu uszkodzenia mo­
stu na W.śle. Przejayxl z Cieszyna 
do B.flska kosztuje teraz n.e 12 
ziotych. Lecz 1J.80J. Różnicę tę 
czj łt 1 su pasażerowie piacą za to 
Cu dotychczas było zupełnie bez­
płatne; za k.opoty j niewygodę...

Trzy radiotelefony otrzymała o* 
staŁnio grupa beskidzka GOPK. 
Urządzenia te, działające na zasa­
dzie łączności radiowej, Sianowić 
będą duże udogodnienie w pracy 
ratowników wlerenach rue obję­
tych siecią telefoniczną.

Nowa, sprytna szluezk* złodziej­
ska. MO skonfiskowała ostatnio 
pochodzącą a kradzieży przędzę, 
którą na milę czuć było... benzy­
ną. Prowadzący śledztwo funkeJo- 
narlusze MO łatwo domyślili się 
pochodaeula tego zapachu 1 udo­

wodnili st. Markowi pracowniko­
wi ZWP im. i, Fluski wywożenie 
przędzy w... zbiorniku motocykla 
W FM.
Gdyby tak sprawdzić jeszcze o- 

pony...
(tap)

Przepraszamy
naszych

Czytelników
Bardzo przepraszamy na­

szych Czytelników za pomyl 
kę jaka zniekształciła część 
nakładu „Kroniki Beskidz­
kiej” z dnia 21 listopada br. 
Oto z winy niesumiennego 
pracowni lva Drukarni RS W 
Prasa w Katowicach zamie­
niono strony: 2 stronica wy­
dania ukazującego się w Biel 
fiku-Białej i powiecie została 
wstawiona w wydaniu ży­
wieckim, a 2 stronicę wyda­
nia żywieckiego wydrukowa­
no w ramach wydania biel­
skiego.

Ponadto nie z naszej winy 
Czytelnicy otrzymali „Kroni­
kę” dopiero w niedzielę ra­
no. a me w sobotę.

Pizy okazji chcieliśmy wy­
jaśnić, że autorem opowia­
dania pt. „Judyta oświęcim­
ska” (z winy korekty ukaza­
ło się bez podpisu), które dru 
kowal iśmy w wyżej wymie­
nionym numerze jest Helena 
POLLEK.

REDAKCJA

Aa ziodzieju 
czapka gore

Trudno eh właściwie ntuwać 
złodz ejani. Jeet to p-.ęciu -h op 
ców. z których na iinb»-.Gz> ma 
lai 11. j na,starszy Ił Robi |V 
dla psich f gluw W -tazdym ra 
zie nalezv stw.erdzic. że oylv 
to figle w najgoiAzyni gatunku 
od których n edalcko jest do 
prawdziwych przestępstw. Za­
bierali rowery, a nastę.jn.e topi, 
je w stawie, porzucał, w sterých 
ruinach lub w lesæ.

Ryszard Wojaczek, Józeł Sta­
chnik, Wladyslaw Szczurek. Lu­
dwik Kuś i Ignacy Nawrocki 
odpowiadać będą przed sa em 
dla nieletnich w Cieszyn.e Po­
winno U> być dla chłopaKow do 
brą nauczką na przyszłość, (eki

Machinacje z kuponem wełnia­
nej tkaniny me udały się i pan 
Jozef KLIM A NIEĆ zmuszony zo­
stał do zmiany miejsca zamie­
szkania z Bestwiny 310 na...- pobli­
skie więzienie. A wszystko zapo­
wiadało się tak pomyślnie 1 — 
gdyby tak można było zawczasu 
przewidzieć ciąg dalszy.

Pan Klimaniec nie był oczywi­
ście jasnowidzem. W południe do­
konywał załadunku drobnicy, znaj 
dującej się w magazynie ekspe­

dycji kolejowej w Czechowicach*. 
Drobnica ptzeznaczona była dla 
kabiowni. w którym to zakładzie 
pracował Klimaniec. Podczas ła­
dowania drobnicy na samochód, 
pana Józefa nawiedziła genialna 
mysi 1 — z magazynu zniknął ku­
pon wełny wartości 10 tysięcy zl., 
przeznaczony bynajmniej nie dla 
kabiowni.

Kradzież rychło spostrzeżono 1 
traf chciał. że jeszcze w tym sa­
mym dniu wieczorem „nakrytj** 
Klimańca, podczas gdy przewoz.it 
na rowerze swój łup do domu. 
Ponieważ na złodzieju czapka go­
re, więc na widok Zbliżającej się 
milicji Klimaniec rzucił kupon 1 
zaczął zmykać. Gdyby zamiast ro- 
v.eru dysponował on rakieią o 
napędzie odrzutowym, może jego 
losy potoczyłyby się Inaczej. 
Brak tego cennego środka loko­
mocji stal się w końcowej fazie 
orz pośrednią przyczyną nagłej 
zmiany miejsca zamieszkania Jó­
zefa Klimanca. (ek)

tiLM hlm b film b film

Czarownice z Salem

przewoz.it


Komunikat 
Kom tetu 

Wo’ew. ZMS
w ziwi^zku Ze zbliżający .wie 

16 rocznica imstaďa na ie- 
reni-e Fiamcji Związku Mło­
dzieży Polskiej „Grunwald*-. 
Komitet obchodu zwraca aję 
do wukystkich dz alaczy i 
członków. ZMP „Grunwald", 
przebywających na terenie 
województwa katowickiego, > 
pisemm- względnie teleionicz 
ne podanie adresu zami-oszki- 
nia i miejsca pracy z zazna­
czeń rm iunrtcji pełn.one] w 
organizacji ..Grunwald" — 
na adres: Komitet Wojewod. - 
Ja ZMS, Katowice. Plac 
Dzierżyiiwkjeąo 1, <el. 362-8-1.

BIELSKO w DNIU 
NAUCZYCIELA

W piątek, dnia 21. 11. w 
przeddzień święta nauczyciel- 
odbyła się w sali Teatru Pol­
skiego w Bielsku - Białe, uro 
czysta akadem.a. na któią o- 
prócz w.elu nauczycieli z mia­

sta i powiatu oraz ich rodzin . 
przybyli przedstawiciele władz 
— z członkiem egzekutywy 
KW i I sekretarzem KM 
PZPR tow. KARW1K1EM 
przew Piez. MRN tow KAR- 

IWamaat dekoracji ob. Bronisława GOŁUCHA — prezesa.
> bielskiego oddziału ZHP — Ziutą Odznaką ZHP.

NASIEWICZEM i przew 
Frez PRN tow. ‘ GĄSIOREM 
na czele.

W akademii wzięła także u- 
dział delegacja nauczycieli wę­
gierskich.

Zebranych powitał przew. 
Prez. MRN ton. Karnasiewic'. 
a pi zemowienie okolicznościo­
we wygłosił wiceprezes Gadzia 
łu Powiatowego ZNP, tow 
Wap ennik. Następne życzenia 
nauczycielom złożyli z okazu 
ich święta: tow. Karwik — 
w imieniu wojewódzkiej i 
miejskiej instancji party,nej, 
tow. Gąsior — w imieniu wła­
dzy terenowej oraz przedstawi 
ciel delegacji węgierskiej —; 
inspektor szkolny miasta Mi­
skolc — tow. Halok.

Tow Karnasiewicz odczytał 
uchwałę Miejskiej -Rady Nam 
dowej. mocą której dawną uli 
cę Gimnazjalną przemianowa­
no na ul. Lubertowicza — dla 
uczczenia pamięci tego zasłu­
żonego pedagoga b ełskiego.

Złotą odznaką ZNP został 
udekorowany nauczyciel — 
Bronisław GOLUCH. a wielu 
nauczyc.eli otrzymało dyplorm 
i książeczki oszczędnościowe.

Wzruszające były chwde kie 
dy dziatwa szkolna, młodzież i 
organizacje społeczne składały 
nauczycielom życzenia i wią­
zanki kwiatów (z)

Zamiast 
kwiatów

Jubileusz
naszych

Z okazji Dnia Nauczyciela min 
dzież Technikum Włókienniczego 
w Bielsku - Białej urządziła dla 
itwych wychowawców miłą urn- 
rzysiość. w czasie której wyra­
ziła im wdzięczność za trud wło­
żony w wychowanie i nauczanie 
młodzieży. Zamiast kwiatów de­
legacja uczniów złożyła na ręce 
przewodniczącego Ogniska ZNF 
nr 5, ob. Walentego Jrleśniań- 
Kkirgo zaświadczenie stwierdza­
jące wpłatę 1.110 zł. na Fundusz 
Budowy Szkół.

Inicjatywę młodzieży poparli 
rodzice, którzy ofiarowali na ten 
eel kwotę 2-O.tO zl. Natomiast 
nauczyciele i pracownicy Tech­
nikum Włókienniczego zadekla­
rowali na budowę szkol kwotę 
BÓO zł.

IV ten sposób inicjatywa i po­
rta w a młodzieży pozwoliły ze­
brać z jednej tylko szkoły 4.290 
xŁ na Fundusz Budowy Szkól.

pracowników
FWP

W dniu 29 i 30 listopada br. 
wielu piiKownikow Zarządu O- 
ktęgu Wczüfttfwego w Mikuszo- 
wiciich obchodzi muły, ale jakże 
przyjemny jubileusz: dziesięciu- 
hicie pracy t'WP. Wielu tyci lu­
dzi zaczynało 10 lat temu pracę, 
jak to się mówi, z ni czego, bez 
Wzorów i dokładnych instrukcji. 
Organizując wczasy i urządza­
jąc domy wypoczynkowe w Mi_ 
kuszowicach, w Szczyrku, w 
Węgierskiej Gorce, w Soli, w 
Zwardoniu, w Wap.eiii.cy, w 
Ust roni u-Po la nie. w Wisie, w 
Jastrzębiu i Głuchołazach (te 
miejscowości bowiem podlegają 
Z, O. W. w Mikuszowieach) lu­
dzie ci nie mieli na tym odcin­
ku żadnego doświadczenia, do­
my były zniszczone, brak było 
wyposażenia i urządzeń wewnęt 
rznych. Gdy jeszcze dodamy do 
tego dość sceptyczne, a czasem 
nawet — w- pierwszym okresie 
— wręcz wrogie podejście nie­
których wczasowiczów, traktują­
cych wczasy jako... zło koniecz­
no — zrozumiemy ile to koszto­
wało wysiłków, ile trzeba było 
samozaparcia i dobrej woli.

Pracownicy FWP naszego te­
renu tym bardziej zasłużyli na 
słowa uznania i pochwały, że 
■wczasowiska i poszczególne do­
my podlegające ZOW w Miku- 
ezow icach są stawiane innym 
za wzór.

Pewnie, że są jeszcze niedoeią 
gnięeia, ale te w mian? możli­
wości są usuwane.

Naszym ZOW kieruje od czer­
wca 1950 r. dyr. mgr Szczepan 
WRONA, któremu řWP ma du­
żo do zawdzięczenia: potrafi! on 
dobrze zorganizować nie tylko 
ZOW jako placówkę zarzą.iza- 
jącą. ale wychował przy pomo­
cy oddanych tej trudnej pracy 
ludzi — dojtfe kadry pracowni­
ków.

Korzystając z tej jubileuszo­
wej okazji przedstawiciel ..Kro­
niki” przeprowadził krotką roz­
mowę z dyr. Wroną.

— Gratulujemy W urn dyrekto­
rce i życzymy dalszych sukce­
sów w przyszłości. Ilu .pracow­
ników przetrwało od pierwszych 
dni do dzisiaj?

— Jedynie 50 pracowników o- 
siągnęło 10-letni staż pracy.

— A nazwiska tych bardziej 
zasłużonych?

— Nie chciaJbym nikogo .spe­
cjalnie wyróżniać, ale z ty .ulu 
„rangi” wymienię mojego ziustę 
prę Ż. Smolarza, glowncg » ks fi­
gowego L. Sznekt*. kierowników 
domow wczasowych: Alinę Go­
lik, Emilię Podżorską, St. Ostro

wskiego, niezmordowanych kuch 
mistrzów: Stefanię Brandt. He­
lenę Skowronek i Zuzannę Ln- 
ska. Nic mogę także nie wspom 
nieć o naszym poczciwym goń­
cu — Teresie Pustelnik, pełniącej 
od dłuższego czasu funkcję spo­
łeczną — przewodniczącego Ka­
sy Za pomogowo- Pożyczkowej.

— Jak się współpracuje z wła­
dzami terenowymi?

— Współpraca układa się na 
ogół dobrze, zwłaszcza z Prezy­
dium Rady Narodowej Osiedla 
Wisła-Uzdrowisko i Mikuszowi- 
ce Sl. Pewne zgrzyty zaznaczy<v 
eię w współpracy z Prezydium

Tylko dla kobiet
JAK ROBIĆ:

♦ Fartuszki ♦ Bliny ♦ Makijaż

Było na co popatrzeć. Barw­
ne fartuszki, bluzki, spódnice, 
szlafroki, suknie, garsonki a tak 
że bardziej intymne części gar­
deroby damskiej i męskiej, kon 
lekcja dziecięca — wszystkio to 
wysławiły na pokaz w ub. czwar 
tek uczest n iczki d w usl< >pn-i< >wc- 
ko kursu kroju i szycia w świe­
tlicy PSS przy pi. -Wolności.

Kierowniczka kursu, p. Karo­
lina Banaś, z zadowoleniem przy 
glądała się eksponatom, a efekt 
swojej pracy przypływała ta­
lentowi i pilności 22 adeptek 
sztuki krawieckiej. Sta godzin 
trwała nauka tego p żytecznego 
i jakże bardzo każdej kobiecie 
potrzebnego rzemiosła. Wpr st 
trudno uwierzyć, że w tak krót­

kim czasie można się aż tyle 
n<< uczyc !

Zapewne nic wszystkie biel- 
szczanki wiedzą, ze PSS orga­
nizuje w ramach bezpłatnych 
świadczeń dla członków spół­
dzielni «precz wspuiiinianych 
już kursów szycia, kursy goto­
wania i robót ręcznych.

Instruktorka, organizująca pra 
cę wśród kobiet zrzeszonych w 
spółdzielni, p. Janina Eaciak, 
powiedziała nam w sekrecie, że 
w programie jest jeszcze... kurs 
k smetyczny. Warto więc być 
czł nkinią Powszechnej Spól- • 
dzielni Spożywców. zwłaszcza, 
że można wowcz-js korzystać 
także z więlu innych udog d- I 
nień — np. wypożyczalni sprzę- | 
tów gospodarstwa domowego, re 1 
pasaeji pończich, no i — z do- I 
skon ,i lej st -lówki. (a w) I
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Zygmunt Smolarz, 
z-ca dyrektora ZOW.

Rady Narodowej Osiedle 
Szczyrk, ale to już m nęło.

— Kłopoty i plany?
— Kłopotów jest wiele, al naj 

większy sprawiają nam remon­
ty obiektów’ wczasowych. Bak 
aktualnej inwentaryzacji budyń 
ków błędy międzywojenneg i bu 
down i etwa, brak rzemieślników 
i materiałów budowlanych ha­
mują postęp robot i często o- 
pożniają eksploatację R-śi: cho­
dzi o plany to przede wszys;kim 
dalsza modernizacja i remonty 
budynków, modernizacją wypo­
sażenia, mechanizacja pracy, 
rozszerzenie i pod niesienie jako­
ści usług wczasowych oraz in­
westycje. — jeśli na to pozwolą 
możliwości finansowe. Jednvm 
słowem chcemy dobrze służyć 
ludziom pracy.

* * •
29 listopada br. wszyscy jubi­

laci spotkają się w ID. W. ..Baj­
ka” w Mi kuszowi ca eh gdz e po 
zebraniu odbędzie się zabawa. 
Otrzymają oni dyplom y i ore- 
mie pieniężne. Z. L.

Klub
nie tylkó

Spółdzielni
»Remont«

Klub Spółdzielni ,.Raniont*b do­
konał wyboru nowego zarządu. W 
sklad tego zarządu weszli oprócz 
przedstawicieli Spółdzielni „Re­
mont", przedstawień Je innych 
spółdzielni pracy z terenu Bielska- 
Białej. Spółdzielnie te będą party­
cypowały w kosztach utrzymani* 
Klubu.

Na marginesie należy zaznaczyć, 
że przy Klubie z inicjatywy nowe 
go zarządu powstało Koło Kobiet 
— pratown łezek spółdzielczości 
pracy <iraz Koło ZMS. (z)

Wy w

Spiker Telewizji Śląskiej, Tadelli Fy~ 
ciu prywatnym tak samo symps^^j’>h 
młodzieńcem, jak na telewizyjny*1? J'ie 
serdecznie, skoro dow.edział się, 
publikowany na łamach „Kronik* p |

— Bielsko, to prawdziwa perła 
Slą.ska. Gdy tjlko uda mi 
z na Ił. ze trochę wolnego c/aau. jadę 
Utin na swięze powietrze, a zaiiuj 
na nartj . Lubię to ni asio. bo jŁjji 
czyste : przcp.ęknn- położone.

— Jak to się siato, że po ukoń­
czeniu Politechniki i po uzyskaniu 
inżynierskiego dyplomu, został 
Pan — spikerem?

— Sprawił to trochę przypadek. 
11 oehę — pi z \ r>lo w.ov. y * u sz< t a 
cia. a trochę — namowu meg.> 
kolegi. Kiedt rozpijano konktu.-» 
na «ptkeru Telewizji Śląskiej, ko­
lega — lolografik namówił inn e, 
b.\ podać loiomarie. piiu-m <>d 
b się dose .skomplikowane t .ini- 
nacje. badano naszą w mą 
geniczntxse. djkcję. za^>'b w r— 
d/y i zdolność szybkiej oren’.« 
Udało mi s.ę [wzejść pr/Z‘Z w* ys 
kie próby i sposrod Lcznęj 
kandydatów, zostałem zaangatł*A4 
ny jako spiker wiąz z. kol Jo 
fem Kop« ►ozem.

— Podobno ma Pan tremę przy 
zapowiadaniu programu?

— Wielką, bo gdy pomyślę, że 
ogląda mnie tak wielu widzów te­
lewizyjnych i że każda ewentualna 
moja „wsypka4* będzie natych­
miast przez nich dostrzeżona, tre­
ma od razu „siada nu na ramie­
niu“. Pr arę spikera bardzo lubię, 
tym bardziej że kolektyw naszej 
Telewizji jest bardzo życzliwy i 
koleżefiski. Wspaniale się z nim 
współpnuuje.

— Na wizji, ten. na ekranach 
telewizorów wygląda Pan nieco 
inaczej niż w życiu prywatnym.

— Normalna rzeez, podobnie jak 
np. w filmie. Ze względu na 
światła, przed występem na wizji 
muszę malować się prawie ..na 
Indianina“. To jest ' konieczne, 
choć początkowo dziwnie czułem 
się w takiej masce. Teraz zdąży­
łem się już przyzwyczaić.

— A teraz może Pa.n pozwoli, że 
zapytam trochę z „innej beczki“- 
Czy ma Pan w domu telewizor?

— Niestety, jesüX-’ze nie. Ziesztą ^kl
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ło ka, główną jest jednak ta. że 
wielu ludzi uważało, że środki 
uzyskane na ten fundusz prze­
znaczone bt?dą wyłącznie na 
wzniesienie pomnika grunwaldz 
kiego.

— Przecież takie stanowisko 
nie jest słuszne!

— Oczywiście, że nie. Zebrane 
środki mają być tylko uzupeł­
nieniem tych funduszów, jakie 
państwo przeznaczyło na zago­
spodarowanie rejonu pola bitwy 
i na wznie.sienic pomnika zwy­
cięstwa.

— A jak przed stawia sit» zbiór - 
kG na KOS i SKOS?

— Zarówno FOS jak i SFOS 
są opodatkowaniem dobro vol­
ným społeczeństwa. Z..da nia 
EOS nie trzeba chyba wyja­
śniać, zwłaszcza obeeme, K<uuy 
akcja budowy szkól stała się naj 
piękniejszą formą uczczenia Ty­
siąclecia naszego państwa. lak 
samo zresztą jak i SFOS. O- 
fiarnosć na te cele jest rzeczy­
wiście duża i obejmuje wszyst­
kie warstwy naszego sjx)leczen- 
stwa.

— A ile wpłacają rdcznie na 
SFOS bielskie zakłady przemy­
słowe?

— Może pytanie to trzeba by 
ścisłej sformułować. Po paździer 
niku 1956 r. było kilka zakła­
dów, które na pewien czas 
wstrzymały wpłatę na ten fun­
dusz, co było dla nas pewnym 
zaskoczeniem. Ale okazało się, 
że falę przemian wielu kierowni­
ków (zwłaszcza księgowych) 
eh ciało wykorzystać na zdobyć v 
taniej popularności, głosząc ha­
sło: „nic me płacić”!...

Trzeba przy tym podkreślić 
wybitnie sprzeczne stanowiska 
załóg, które nie odmawiały 
swych złotówek n« ten cel. Obe 
cnie w Bielsku-Białej płaci na 
ten fundusz 165 różnych zakła­

dów’, wielkich i małych, a plan 
na rok bieżący wynosi po w rżną 
kwotę 1. 659.000 zł.. przv czym 
akcja ta przebie.ea planowo |

— Które zakłady należałoby 
wyróżnić w tej akcji? |

— Jest wiele dobrze wyuńą- * 
zujących się ze swego za lama 
zakładów, ale do przodujących t 
można zaliczyć: „Lenko”, Za- I 
kłady Metalowe, wszystkie za- 
kłady przemysłu weln a nogo (za 1 
wy j ą tk i em Z P W Fin dera ),
BPBM i BPBP a także wszyst­
kie przedsiębiorstwa komun 1- j 
nc. za wyjątkiem Prz.-ds ęb er­
st wa Zieloni Miejskiej. Są też — 
zakłady pracy, które w ogolę 
n’e uczestniczą w zb órce na ten 
fundusz. Są to: Bielska Fabryka 
Armatur, Zakłady M-8, Powsze- i 
chna Spółdzielnią Spożyw.-ow, I 
Zakłady ..Mewa”, no... i Elektro ! 
ciepłownia!

— Czy miasto parcypuje w 
tych funduszach?

— Oczy w-iście. Np. w beżą- 
cym roku z funduszu tego prze- | 
znaczono na budowę Domu Tech 
nika 1.000.000 zł., a na adapta­
cję hali sportowej BBTS —’ 
500.000 zł. Natomiast w ub:e- 
głym roku na Dom Technika 
700.000 zł. oraz 300.000 zł. na po­
prawę dróg w mieście.

—Jak z tego wynika zebrane 
fundusze są nieomal w całości 
przeznaczone na potrzeby na­
szego miasta? ’

— Tak! Na to chciałem właśnie 
zwrócić uwagę.

Rozinawial: N

Jak już pisaliśmy w jed- 
nvm z ostatnich numerów 
KRONIKI — Plenum Ko­
mitetu Miejskiego PZPR doko­

nało reorganizacji istniejącej 
przy KM Komisji Kultury. Re­
organizacja była konieczna ze 
względu na to, że komisja mu- 
Łiala pożegnać swojego dotych­
czasowego przewodniczącego, 
tow. Hieronima LENSK1EGO, 
odchodzącego na bardziej odpo­
wiedzialne stanowisko w apara­
cie partyjnym. Komisja Kultury 
pod jego przewodnictwem za­
początkowała cykl przemian w 
dziedzinie kultury, co wyraziło 
się w załatwieniu nabrzmiałego 
od wielu lat i pozornie nieroz- 
wiązalnego proolemu obsady kie 
rownictwa wydziału kultury 
MRN. Inne zagadnienia, bez roz­
wiązania których nic może być 
mowy o należytym rozwoju kul­
tury bielskiej, zostały przez ko­
misję pod przewodnisiwem tow. 
Łebskiego tak ustawione, że trze 
ba tylko konsekwentnego ich 
kontynuowania przez nową korni 
Hję. aby zapewnić dokończenie 
wielkiego d zżęła przemiany.

W osobie nowego przewodni­
czącego Komisji Kultury KM, 
tow. Jerzego SCHOEN BORN A. 
dyr. PTL „Banialuka”, widzimy 
człowieka, który potrafi zapo­
czątkowane dzieło poprowadzić 
dalej. Będą mu w tym pomocni 
członkowie zreorganizowanej na 
wniosek Egzekutj *y KM komi­
sji: tow. tow. Władysław CZA­
JA, red. nacz. KRONIKI BES­
KIDZKIEJ. Leopold DUTKIE­
WICZ, prof. liceum. Stanisław 
KAS PRZY KOWSKI — dyr. Ze­
społu Filmu Rysunkowego. Ka­
zimierz KOJ HER — działacz 
związkowego ruchu kulturalne­
go, Andrzej LAB1N1EC — kier, 
artysl. 1’1’1, „Banialuka“, Raj­
mund OlIl,Yr— nowy kier Wydz. 
Kult. MRN. C zestaw OBARA — 
kier. Wydz. Prop. KM oraz Ta­
deusz OKULJAK — dyr. szk. 
muzycznej.

W jakim kierunku pójdą prace 
nowej komisji kultury KM, moż 
na było stwierdzić na podstawie 
pierwszego organizacyjnego po­
siedzenia. Na posiedzeniu tym 
wybrano sekretarzem komisji 
tow. Labińca, zapewniając w ten 
sposób należyte uwzględnienie 
w pracach komisji także spraw 
plastycznych, które będą przez 
sekretarza komisji, znanego mło 
dego malarza, doskonale repre­
zentowane. Nie mniej cennym 
„novum“ tv składzie osobowym 
komisji jest obecność w niej kie­
rownika Wydziału Kulimy MRN. 
W ten sposób zostanie uspraw­
niona współpraca i koordynacja 
wydziałów w dziedzinie kultury 
podejmowanych ze strony kie-

Przemiany 
w bielskiej 
kulturze

rownicz.ej instancji politycznej, 
Komitetu Miejskiego oraz orga­
nu władzy terenowej, Miejskiej 
Rady Narodowej. Sprawa la bv- 
la — jak powszechnie wiadomo 
— węzłowym problemom sytua­
cji w’ dziedzinie kierowania kul­
turą w Bielsku - Białej. Jeżeli 
również i Komisja Oświaty i 
Kultury MRN pod przewodnic­
twem dyr. OCZKI, nie rezygnu­
jąc z samodzielności w inicjowa­
niu przedsięwzięć kulturalnych, 
podporządkuje program swoich 
prac idącej ze strony instancji 
partyjnej fali przemian — wów­
czas wspólnym wysiłkiem będzie 
można, w myśl wytycznych XII 
Plenum KC, dobrze przygotować 
III Zjazd naszej partii w dzie­
dzinie kształtowania świadomo­
ści społeczeństwa miasta przy 
pomocy środków natury arty­
stycznej.

A trzeba dodać, żc dzięki 
staraniom oraz prawdziwie 
niezniużonej energii nowego 
kierownika Wydz. Kult. MRN 
coś wreszcie w tej dziedzinie 
zaczyna się robić. Uruchomię 
nie Wieczorowego Studium 
Artystycznego, o czym pisa­
liśmy niedawno na łamach

KRONIKI, to tylko pierwsay 
sygnał przemian za którym 
poszły już dalsze. Założenie 
KLUBU LITERA« KIEGO o- 
raz projekt wydania w stycz 
ni u 1ÍI5JJ r. pierwszego nume­
ru regionalnego kwartalnika 
literackiego, utworzenie KLU 
BU J EZYKOZNAW( ZEGO, 
jako zalążka przyszłego Klu­
bu Międzynarodowej Książki 
i Prasy, powstanie komisji 
koordynacyjnej, której zada­
niem będzie synchronizować 
poczy na n i a poszczególnych 
placówek arlysiycznych oraz 
dbać o to. aby utrzymywały 
swoją działalność w ramach 
właściwej sobie spccj liki 
twórczej, próba utworzenia 
poradni artystycznej i zespo­
łu konsultantów dla wyda­
wania opinii oraz służenia po 
radami w sprawie poziomu 
artystycznego imprez, mają­
cych ujrzeć światło sceny, zor 
ganizowanic KONKURSU A- 
K W A R EI .O W’ E< ■ ( > przy współ 
udziale PIL ..BANIALUKA“ 
oraz szereg (bardzo długi) in­
nych jeszcze imprez w dzie­
dzinie kultury — to wystar­
czające świadectwo poważ­
nych zmian w życiu kultu­
ralnym naszego miasta.

Scena zbiorowa z ,.Krakowiaków i Górali9* wystawia­
nych ostatnio z dużym powodzeniem na scenie bielskiej.

i 
ł

.Trzeci już rok cierpię 
tu i nie iviem, czy jeszcze 
kiedyś będę mógł żyć ucz­
ciwie. Dostałem gruźlicy i 
zdaje się, że trzeba będzie 
pożegnać się z tym pii.k- 
ni/m byciem. I to ws.ystko 
z powodu Ciebie, bo nigdy 
prze- całe życie nic nie 
słyszałem od Ciebie, tylko 
wymyślania i klątwy..."

Tak pisał kilka miesięcy 
temu anonimowy „Syn“, 
przebywający w ciężkim 

więzieniu karnym w Rawi­
czu do sa ego ojca, nałogowe­
go alkoholika. List, z którego 
pochodzi zacytowany frag­
ment znaleziono w izbie wy­
trzeźwień pczj jednym z pa­
cjentów. Po dwunastu godzi­
nach pacjent len opuścił izbę. 
Wrócił do swego środo .viska, 
ale list z wyblakłą pieczątką 
„Cenzurowano“, ten ostatni 
krzyk rozpaczy młodego czło­
wieka, którego wódka i almo 
sfefa pijackiej rodziny wtrą­
ciły do więzienia, pozostał w 
aktach izby wytrzeźw ien. Je­
go fotokopia przekazana zo­
stanie Wojewódzknej Wysta­
wie PrzeciwalKoholowej...

Syn, który pisze taki list 
do ojca, zdając sobie sprawę 
z tego, że ostatni akt ich ro­
dzinnego dramatu dawno już 
się zakończ) ł, ten syn był z 
pewnością dawniej innym 
człowiekiem. Gdyby w tym 
czasie ojcu jego dano szansę 
do zerwania z alkoholem, lo­
sy dzisiejszego wnężnia z Ra- 
W’icza potoczyłyby się może 
inaczej.

Prasa czeska, która swego 
czasu szeroko omawiała za­
gadnienie leczenia alkoholiz­
mu metodą odwykową, nie 
popełń, ła przesady twierdząc, 
że jeśli leczeme to ty’ko w 
30 proc, da wyniki pozytyw­

ne, to już będzie to wielkim 
osiągnięciem współczesnej me 
d y cyny.

Ten wstęp był konieczny, 
aby zrozum,eć, że wskaź 
nik alkoholików wyleczo­

nych dotychczas zupełnie 
w stacji leczenia odwykowego 
przy bielsk ej izbie wytrzeź­
wień, wynoszący 40 proc., 
jest wielkim sukcesem tej pla 
cowki leczniczej. Kiedy w 
pierwszych dniach sierpnia, 
dzięki staraniom dra Olgier­
da KOSSOWSKIEGO i wy­
datnej pomocy Prezydium 
MRN powstała ta placówka, 
celowo nie pisaliśmy o jej 
znaczeniu. Dop ero po czte­
rech miesiącach, kiedy z 14 
pacjentów 6 wyleczono zupeł­
nie z ostatniego stadium na­
łogu, kiedy 5 dalszych którzy 

wstręt do tego trunku, a każ­
dorazowa próba przełamania 
tej niechęci kończy s ę przy­
krym i męczącym atakiem 
torsji.

Nie sama jednak apomorfi- 
na stanowi podstawę leczenia. 
Duży wpływ na pozytywne 
wyniki kuracji ma op eka, 
jaką personel izby wytrzeż- 
wień otacza pacjentów. Prze­
bywający tu na leczeniu pa­
cjenci otrzymują systematycz­
nie witaminy, glukozę > chlor­
ki niezbędne do prawidłowego 
funkcjonowania organizmu. 
Po zakończeniu kuracji kie­
rownictwo izby czyni stara­
nia o przyjęcie pacjenta do 
pracy w w'ybranym przez nie­
go zawodzie. Nie bez znacze­
nia jest również fakt, że le­
czenie jest bezpłatne a koszt 

Bługa jest kolejka ludzi, 
którzy czekają na przy­
jęcie do stacji leczenia 

odwykowego. I choć placów­
ka ta w swych założeniach 
miała leczyć alkoholików przy 
musowo, okazuje się. że lu­
dzie opanowani tym nałóg em 
zgłaszają się dobro wo 1- 
n i e. Przychodzą z żonami, 
prowadzą ich matki. Są i ta­
cy, których przyprowadzają 
za rękę kilkuletnie dzieci. 
Wpisani na listę czekają cier­
pliwie na swoją kolejkę... 

* * *
34-letni K. J. z Łodygowic 

bjł nałogowym alkoholikiem. 
Ojciec trojga nieletn eh dzie­
ci przepijał systematycznie 
wypłaty. Nędza, głód i p jac- 
kie awantury wypełniały ży­
cie jego rodziny.

PRZYLĄDEK DOBOEJ NADZIEI
nie wyobrażał sobie dnia bez 
■wódki, pije tylko czasem pi­
wo a tylko 3 ukończyło ku­
racje z wynik’em wybitnie 
negatywnym, można już śmia­
ło mówić o pełnym sukcesie 
bielskiego eksperymentu.

Na czym polega metoda le­
czenia odwykowego?

Celem tej kuracji jest wy­
robienie u pacjentów' odruchu 
warunkowego, który na wi­
dok, zapach lub smak alko­
holu powoduje wymioty Po­
wstanie takiego odruchu osią­
ga się przez systematyczne 
podawanie alkoholu i apomor- 
finy, środka pobudzającego 
do torsji. Po wj czerpująccj, 
kilkudniowej kuracji tym spo 
sobem pacjent kojarzy w my­
śli alkohol z przykrym uczu­
ciem mdłości j odczuwa 

utrzymania pacjentów pokry­
wa izba z funduszów włas- 
njch. Pacjenci korzystają po­
nadto w okresie leczenia ze 
zwolnienia lekarskiego i otrzy 
mują po zakończeniu kuracji 
urlop wypoczynkowy.

Metoda leczenia odwyko­
wego znana jest na świecie 
juz dość dawno. Nigdzie jed­
nak, za wyjątk.em dwóch za­
kładów psychiatrycznych w 
Polsce, nie pomyślano o za­
stosowaniu jej w lecznictwie 
otwartym. Próba, przeprowa­
dzona przez bielską izbę wy­
trzeźwień dowodzi jednak, że 
kuracja odwykowa stosowana 
na szerszą skalę może poważ­
nie ograniczyć dalszy rozwój 
groźnej choroby społecznej: 
alkoholizmu.

Chw'ila opamiętania zapro­
wadziła go do izby wytrzeź­
wień. Był pierwszym pacjen­
tem który zgłosił się do lecze­
nia odwykowego Po s’edmiu 
dniach wrócił do rodzinnej 
wsi inny człowiek. Nie była 
to, bynajmniij, zmiana chwi­
lowa Do dziś, K. J. jest wzo- 
rowj m ojcem rodziny Wód­
ka, burzliwa przeszłość, łzy— 
to w'szystko pozostało za atm 
Minęło. I jego syn z pewnoś­
cią me będzie pisał nigdy li­
stów w rodzaju tego, który 
przytoczyłerr na wstępie...

» * *

K. J. bvł jednym z tych 
szeseni, którzy odzyskali tu 
wiarę w życie. Przyszli, zła­
mani nałogiem, bezwolni, zioz 
paczenj. Przj szli tu i naziwaii 

białe, szpitalne pokoje izby 
wyti zeźwień Przylądkiem Do­
brej Nadziei. Do nich należał 
również 31-letni D. J. ze Ślą­
ska...

Miody inżyn er był kiedyś 
kierownikiem technicznym du 
żej kopalni. Absencje, awan­
tury, pijaństwo doprowadziły 
go do zupełnego upadku. Z.dję 
ty ze stanowiska inżyniera, 
pracował jako zwykły ślu­
sarz. Wiedziony intuicją i roz­
paczą odszukał Przylądek Do­
brej Nadziei. S edmiodmowa 
kuracja w Bielsku odmieniła 
mu życ e. Dziś, stopniowo ta­
rn. ąc opory ludzi którzy nie 
wierzą w cuda, odzyskuje w 
kopalni dobre im.ę...

* * * i

Cicna i niedostrzegalna 
walka o człowieka 
trwa dzień i noc w bia­

łych pokojach izby wytrzeź­
wień. A każde zwycięstwo, 
każdy sukces jest zasługą ta­
kich ludzi jak kierownik izby 
Alojzy Kołodziejczyk, jak le­
karz dyżurny dr Bronisław 
Grudzień. Każde zwycęstwo 
to również sukce; osobsty 
protektora tej placówki lecz­
niczej, przewodniczącego Pre­
zydium MRN tow. Karnasie- 
wicza, to cenne trofea P acy 
zawodowe 1 dra Cieśli ze Szpi­
tala W ojskiego nr 1, perso­
nelu pracowni analitycznej i 
rentgena tegoż szp.lala...

Leczone serca choru ą da­
lej. Nie w'olno więc nikomu 
•z tych ludzi < puszczać rąk: 
wówczas, gdy zawiodą oczeki­
wania. Muszą łęczyc i myśleć 
tylko o tvm. że oni właśnie, 
ioh metoda i biała pokoje izby 
wytrzeźwień to naprawdę 
Przylądek Dobrej Nadziej dla 
wńelu ludz. dotychczas zgubio' 
nych...

Tadeusz PATAN
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rzemiosło budowlane Społeczny Komitet 
Budowy Szkół 

k omunikujeczeka na
Fach murarski był niegiyś 

dumą KuZ. Mówię „bvł”, jayż 
młodzi, którzy powinni orzrtąc 
kielnie po swoich ojcach ucie­
kają do „wełny” i do przemy­
słu maszynowego. Widnej^» le_ 
p.ej im się opłaci. A n.oze nie 
ty iko dlatego?

W naszym rozbudowującym się 
kraju potrzebni są dobrzy wy­
szkoleni murarze. Ich brak dot­
kliwie odczuwają przedsiębior­
stwa budowlane, którym znale­
zienie pracowników sprawia bo­
daj największe trudności w or­
ganizacji pracy. Kluczowym za­
gadnieniem przezwyciężenia tych 
trudności jest szkolenie młodych 
kadr. Krokiem naprzód w tej 
dziedzinie będzie uruchomienie 
wydziału przygotowania pracow 
ników fachowych do rzemiosł 
budowlanych przy Technikum 
Budowlanym w Bielsku.

Duze zainteresowanie sprawą 
szkolenia wykazują państwowe 
przedsiębiorstwa budowlane, w 
których powstała inicjatywa wy 
bonowania w Bielsku ze środ­
ków społecznych przez nie zor­
ganizowanych zasadniczej szko­
ły rzemiosł budowlanych. Ini­
cjatywa ta jest bardzo słuszna 

<[ wymiany na przędzę

uczniów
Możliwość wyuczenia się zawo­
du powinna zachęcić także mło­
dzież Koz która murarstwo ma 
we krwi, do podtrzymania chlu­
bnej tradycji. (aw)

Przytaczamy kilka nazwisk kie 
rowców, którzy prowadzili po­
jazdy w stanie nietrzeźwym.

W ostatnim tygodniu prawa 
jazdy odebrano — M. Adamczy­
kowi z Hali nowa 177, który pro­
wadził ciągnik w stanie nietrzeź­
wym, Antoniemu Rączce (Konie­
wa 33), jadącemu po pijanemu 
motocyklem, Ferdynandowi Dra- 
szczykowi (Krasińskiego 20) za 
to samo wykroczenie oraz Tadcu 
szowi Korzeniowskiemu, również 
za jazdę motocyklem w stanie 
nietrzeźwym.

Sklep motoryzacyjny MHD 
pl. Bolesława Chrobrego posiada 
jeszcze kilka motocykli produk­
cji polskiej „Junak" które sprze­
dawane są po raz pierwszy bez 
talonów. Cena „Junaka” wynosi 
24 tys. złotych.

Komenda Miasta MO otrzyma­
ła ostatnio dwa motocykle ,Ju-

dzianinę wełnianą do f
dywanową. /

ł
4

W najbliższych dniach za­
kłady piacy i instytucje otrzy 
mają pisma, w których wy­
jaśniony będzie sposób skła­
dania deklaracji i procedura 

nak 350” dla celów operacyjnych. 
Pojazdy te używane będą w o- 
kolicznościach, wymagających 
szybkiego pościgu, lub błyska­
wicznej interwencji.

* • *
Bronisław Ryba (Lenina 39) a- 

mator-motocykhsta, któremu za 
pijaństwo odebrano prawo jazdy 
na 13 miesięcy, trzykrotnie już 
od tego czasu prowadził moto­
cykl w stanie nietrzeźwym. Ostat 
nio amatora wesołych przejaż­
dżek ujęto dopiero po drama­
tycznym pościgu i... skierowano 
jego sprawę po raz czwarty do 
Kolegium Orzekającego, ponie­
waż ustawy me przewidują innej 
kary za tego rodzaju wykrocze­
nia. Gdyby tak kogoś przeje­
chał... (tap)

2 500 razy 
DO-RE-MI

Siostry Do-Re-Mi to żywa 
kronika pcl-kiej piosenki po­
wojennej. Žáden chyba zespól 
nie może pochwalić się tak wiel 
ką popularnością i żaden nie 
obchodził jeszcze jubileuszu 
dwu i pól tysiąca imprez.

Jubileuszowy program odbę­
dzie się 2 grudnia również w 
Bielsku-Białej. O godz. 19,30 w 
sali „Pod Orlem“ wystąpią sio­
stry Do-Re-Mi, zespół gitar ha­
wajskich '.Jama BYLICY oraz 
Henryk KORBUT, artysta Tea- 
• ru Rozmaitości z Krakowa. W 
programie imp< ezy zatytułowa­
nej ..25M razy Do-Re-Mi“ — 
piosenki, melodie, humor i sa­
tyra. (tap)

ZAMIENIĘ MIESZKANIE — 
3 pokoje z kuchnią, pełny korn 
fort — w Gliwicach na podob­
ne w Bielsku - Białej, Wiado­
mość: telefon 42-91 (Bieisko- 
Biała).

PODZIĘKOWANIE za troskli­
wą opiekę personelowi lekar­
skiemu oddziału ginekolo­
gicznego szpitala nr 2 w 
Bielsku - Białej, szczeg.-lnie 
dr Szczytowskiemu za prze­
prowadzoną operację jak rów­
nież siostrom za troskliwą <•- 
piekę nad pacjentką Natalią 
Dwornik (babcią),, serdeczne 
Boę zapłać składają dz eci

- ---------------------------- 1

SPRZEDAM parcelę budow­
laną (w tym ogiod) 2.3--0 m 
k v w Jasienicy, przy głów­
nej ,zosie obok Fabryki Me­
bli G ęlych. Wiadomość w Re­
dakcji.

PkNI DR POLINIE SZPIL- 
BERG laryngologowi, za wy­
leczenie dziecka Urszulki z 
przewlekle] choroby uszu jak 
kownież za bezinteresowna 
troskliwą opiekę nad dziec­
kiem składają tą drogą serdecz 
ne podziękowanie Fiałkowscy 

SI RDECZNE PODZIĘKOWA­
NIE ofiarodawcom za pomoc 
w pogrzebie sp. Władysława 
Jaskólskiego, składamy Cecho 
wi< działkowcom, kolegom i 
sąsiadom — Zona i dzieci

AKORDEON nowy, sprzedam. ■ 
Mark« Weltmeister. 120 basów.
I registrów Cena 8 lys. 200 zł.
Wiadomość — lei. 59-2» od g—1«. ,

dokonywania wypłat na fun­
dusz SKBS.

Informuje ‘się, że wpłaty 
zbiorowe i indywidualne prze­
kazywać należy na następu­
jące konto:

I Oddział Miejski NBP
Społeczny Komitet Budowy 

Szkół w Bielsku-Białej
nr 403/9/500

Epilog 
gorszącego 

zajścia
Przed Sądem Powiatowym w 

Bielsku zakończył się ostatnio 
proces wytoczony przez trenera 
„Sparty", st. Kanika swemu ko­
ledze klubowemu. Janowi Plon-ę. 
Jan Pionka, mistrz sportu w nar­
ciarstwie, wielokrotny reprezen­
tant barw narodowych 1 aktualny 
trener sekcji narciarskiej BBTŚ, 
oskarżony został o pobicie liant- 
ka, kl. rj doznał w tym zajściu 
skomplikowanego złamania szczę­
ki i ogólnych obrażeń twarzy.

Sąd Powiatowy uznał Płonkę 
wini, m zarzucanego mu czynu i 
wymierzył karę 10 miesięcy wię­
zienia. Oi.karżony zapowiedział 
apelacją od tego wyr iku do Sadu 
W o jewódzktego.

Treścią artikulu pt. „Weryfl(a)- 
cja" zamieszczonego w nrze na- 

■ Keß > pisma poczuł się dotknięty 
ob. Wladv law Rusin. K.erowca 
ten, według informacji autora ar­
tykułu miał rzekomo eksploato­
wać taksówkę nr boczny 52. bę­
dącą własnością pewnego kierow­
nika sklepu. Z wyjaśnień kierow­
cy Wl. Rusina, popartych przeko­
nywającymi dowod Sil wynlkn 
jednak, że Informacja ta byta

'ORTEP1AN wiedeński, krótki, z 
płytą metalową, sprzedam. Biel­
sko, Krasińskiego 111 m S.

SERDECZNE PODZIĘKOWA­
NIE składamy duchoweń- 
stwu, gronu profesorskiemu i 
uczennicom II klasy Techni­
kum Handlowego oraz wszy­
stkim kolegom, sąsiadom, znj 
jomym i rodzinie za od ianie 
ostatniej przysługi nagle znn 
lemu mężowi, niestrudzot emu 
ojcu i wychowawcy dzieci, 
sp. Władysławowi Jaskólskie­
mu byłemu majstrowi komi­
niarskiemu. Żona i dzieci.

UNIEWAŻNIAM zagub.oną
K-iążeczkę Ubezpieczeń.ową 
na nazwisko Maria Olearczyk

SPRZEDAM parcele budowla- 
l„r:e w centrum Żywca. Infor­
macje: Żywiec, Kjiegowicz, 
Komorowska 19.

PRACUJĄCY poszukuje po­
koju przy rodzinie w B e'sku. 
Zgłoszenia w Reoa.ccji pod 
..pokój”.

PODZIĘKOWANIE Zarządo­
wi Spółdzielni Chałupnik o- 
;az Załodze Pracowniczej Ko 
mitetowi Powiatowemu PZPR, 
Zarządowi PZGS i GS „Samo­
pomoc Chłopska“. Spółdzielni 
Pracy miasta Żywca. Szkołę 
Podstawowej i Organizacji 
Harcerskiej, wszystkim krew­
nym i znajomym za wyrazi 
pamięci i udział w pogrzebie 
męża śp. Edwarda Szczepani­
ka składa serdeczne podzięko­
wanie żona z rodziną.

Droga
przez wieś

Do roku 1945 RYBARZOW1CE 
były wsią ‘rewnianą. Od 1945 
wszystko się odmieniło. Luazie 
zaczęli budować. Domy mato­
wane rosły jak grzyby po desz­
czu. W roku 1947 było w Ryba- 
rzo wicach 330 domow a teraz 
jest 408! Dalszych 48 domow 
jest w trakcie budowy. O ma­
teriał na fundamenty nie trud­
no w Rybarzowicach, bo Zylio# 
bogata w żwir.

Żylica, rwąca, górska rzeka, 
kiedyś była regulowana. Teraz 
płynie gdzie jej się żywnie po» 
doba. Powódź zniszczyła progi i 
umocnienia. Już nic nie hamuje 
niszczycielskiego działania rze­
ki, która to rozgałęzia się na 
kilka koryt, to znowu przerzuca 
się z miejsca na tniejsot „Zra­
bowała” w ten sposob ok. 120 
ha pa-:iwlsk i uniemożliwiła są 
dzenie wikliny, cennego mate­
riału, z którego mieszkańcy Za-, 
rzeczą pletli koszyki.

Krakowski Rejon Dróg Wod­
nych, który jest gospodarzem 
Zvlicy dotąd nie zajął się jej 
losami. Dlatego też Prezydium 
PRN w Bi Isku czyni starania 
o przeiecie tei rzeki przez reion 
katowicki Obv to nastąpiło -ak 
mitw-ześniej Oby na br'<e?’c*h 
Zylicv rmru zazieleniły si pę­
dy wikliny. ' (aw)
---------------------------------------------------,

0 linii Wsiiiis
„Otyłość i lima Venus" —« 

to tytuł ciekawego odczytu, jaki 
we wtorek dnia 2 grudni i br. 
o godz. 18 wygi, si lekarz, W ri­
da Żarn wski, w sali odczyto­
wej Domu Kultury Włókni rzy

błędna 1 krzywdząca dla wymie­
nionego.

Ob. Rusin, do 1957 roku zatrud­
niony byt jako kierowca MPK; 
po tym okresie zakupił starszy 
samocnód marki „M. skwlc : , 
który eksploatował na podstawie 
koncesji wydanej na jego na- 
zwlsko. Po zużyciu wuzu „Mo­
skwicz" nr 52 został sprzedany 
osobie prywatne, a koncesja wy­
dana na Wladyiłiwa Rusina Zła­
żona w depozycie MR1 ł

Mylna informacja dot. osoby 
Władysława Rusina byta wyni­
kiem dużych trudności, towarzy­
szących zdobywaniu d mych do 
artykułu „Weryfik(a)cja".

*

Redaguje Jan RUSEK
Do b. czynnych problemistów 

natęży zaliczyć Edmunda PNIA­
KA. Ułożył on dotychczas ok. 150 
zadań szachowych, przeważnie 
dwtichodowek. W konkursach mię 
dzynarodowych uzyskał szereg wy 
roznień. Największym jego sukce­
sem było zdobycie pierwszej na­
grody w konkursie rumuńskiego 
miesięcznika „ Revis ta de Safi“ W 
1953 r.

Zamieszczony problem przedsta­
wia w ekonomicznej formie rekor 
dową grę czarnego króla, który 
ma C wolnych póL

Problém itr 21
E. PNIAK — Bielsko-Biała
Nagroda specjalna
Polskiego Zw. Prób. 1953 r. 

mat w 2 posunięciach
Doskonały wstęp i. Wał! oddaj« 

polu rs. I.—, KIJ 2. Cdi mat; i.—, 
tirt Ł wn m.; 1.—, ki; 2. GdJ m.; 
1.—. Kh3 Ł Gil m.; 1.—, KM Ł, 
VVh 7 m.; 1.-. KhS Ï, GH m.; 
Piękne osiągnięcie,

♦♦♦♦♦♦

4»

PŁA-

i 
ł

miej- 
Szpi-

WPHAGD „A R G E D“ 
BIELSKO-BIAŁA, pl. Wolności 5 

przyjmie od zaraz
1) St. ref. administr.-gos]>odarczego
2) pracowników transportowych
3) dozorców
Zgłoszenia należy kierować do ref kadr, 

przy pl. Wolności 5 pokój nr 4.

DYR. SZPITALA MIEJSKIEGO NR 3 
w BIELSKU-BIAŁEJ, ul. Sobieskiego 83 
(dawniej koszary) zatrudni natychmiast

3 PALACZY KOTŁOWYCH WYKW.
3 POMOCNIKÓW PALACZY 

oraz jednego PRACOWNIKA 
COWEGO.

Waninki płacy do omówienia na 
scu. Zgłoszenia przyjmuje dyrekcja 
tala.

i celowa i należy ją rozwijać.

i przyjmuje zamówienia

SPÓŁDZIELNIA PL i A 
„SZTUKA BESKIDZKA“ 

w BIELSKU-BIAŁEJ, ul. Gerszona Dua 40

na wykonanie dywanów
ręcznie wiązanych z powierzonej przędzy 
samodziałowej.

Ponadto w wypadku zamówienia u nas 
dywanu przyjmiemy

Migawki
zza kierownicy

Ogłoszenia drobne

W sprawie 
weryfik(a)ch'

KRO
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ł 
ł

ilości ryb odławia się 
goczałkcwickim zale-

wreszcie, choć tytuł 
przewiduje

O TYTUŁ ..MORALNEGO’
mistrza Śląska

Jest 
san- 
malo 
kapi- 
kg) i

rzucane w toń je- 
które kiedyś, w zalo- 
miało być domeną li

sportowego
dla dobra

KLASYCZNY PRZYKŁAD 
BAŁAGANU

i -Tego malżon-e — 
wszystkiego najlep-

Drużyna tenisa stołowego Sta­
li też nie próżnowała. Rozegra­
ła ona dwa sootkania o tytuł 
„moralnego” mistrza Śląska wy 
grywając z Kolejarzem Dąbro­
wa Gómn.cza 6:4 i GKS Gliwi­
ce 8:2. A więc w ub. niedzielę 
Stal ratowała niejako sytuację, 
zs co należy się jej uznanie.

Skoro iuż mowa o Stali to ma 
łe sprostowanie pewnej piotecz 
ki krążącej po Bielsku - Białej. 
Zarząd klubu pertraktuje ze 
znanym p łkarzem Ruchu — Al- 
szerem. chcąc go zaangażować 
w charakterze trenera, a 
zawodnika.

dniach zwrócili wieks.ą 
na samodzielne spaceiy 

wychowanków. Ostrożność 
niezbędna ze względu na

■ 7 kg. 
natomiast istotnie wiele 
daczy, ryby dotychczas 
na Śląsku znanej i są 
talne okazy karpi (do 8 
leszczy.

I 
nie

Sekcja Ochrony Zwierząt pry 
Lidze Ochrony Prz”r«>dy w Biel­
sku-Białej ostrzega uszystaieh 
posiadaczy psów, aby w naibli-i- 
s. ych 
uwagę 
swych 
ta jest 
takt, iż. do Bielska zawita w tym 
okresie śmiertelny wróg psiei ra­
sy — rakaiz. taj.)

W
godz. 11 pięściarze 
długiej przerwie znowu skrzy­
żują .«twe rękawice z pięściarza­
mi ŁTS Łabędy.

* Siatkarze LZS Wapienlca 
■dobyli tytuł mistrza klasy A i 
weszli do Ligi Śląskiej. Drużyna

dotychczas nie miała trenera 
leez w najbliższym czasie funkcję 
<ę będzie pełnił prawdopodobnie 
g>. Jurzak.
* Siatkarze LZS z Ilownlcy zdo­

byli zasłużenie tytuł mistrza po­
wiatu. Jest to ambitny, młody 
zespół, w którym najstarszy za­
wodnik liczy zaledwie H Lat. Kie­
rownikiem sekcji jest Edward Ty­
mon.

Tadeusz BYRSKI — nasz czo­
łowy narciarz uważa, że śmiech 
to zdrowie i uśmiecha sie na­
wet wtedy kie&y ma kłopoty. 
Kilka tygodni temu uległ nie­
szczęśliwemu wypadkowi, które 
po o mało nie przypłacił życiem. 
W rodzinnych Kozach najechał 
go pijany motocyklista, który 
poniósł śmierć na miejscu, na­
tomiast Byrski doznał poważ­
nych obrażeń ciała.

Byrski, który jest technikiem 
włókienniczym, pracuje 
trzech lat w ZPW Magi.

Byrski kocha góry i wodę. Od 
wielu lat swój letni urlop spę­
dza na wycieczkach kajako­
wych. Mimo 27 lat do dzisiaj 
wytrwał w stanie kawalerskim, 
ponieważ — jak twierdzi — nie 
miał czasu ożenić się oraz miał 
poważne obawy, że przyszła żo­
na może krzywym okiem pat­
rzeć na jego sportowe eskapa­
dy.

Ponieważ jednak serce nie 
sługa... więc w końcu i pan Ta­
deusz zakochał się. IV przysz­
łym roku pragnie się ożenić z 
miłą panną Danusią, która ma 
podobne zainterowania, jak jej 
narzeczony.

Tadeusz Byrski ma też swo­
jego ..konika”, a jest nim... fi­
latelistyka. Ptsiada on bogaty 
zbiór znaczków z całego świata.

Byrski nie pije i nie pali, na­
tomiast uwielbia słodycze.

IV wolnych chwilach, najchęt­
niej czyta literaturę historycz­
ną oraz ogłada audycje telewi­
zyjne. z których najbardziej pa 
sjonuią go naturalnie transmi­
sje sportowe.

Obec-nie ten zapalony narciarz 
czeka na Śnieg.

1 " tacji przechodząc od gór- 
’ nej stacji kolejki linowej do

1
1
1

Niedziela 30. godz. 10 —
bajka, godz. __ reportaż z
meczu Dynamo Praha — Spartak 
Praha Stalingrad, godz. 1S — od­
głosy dnia, godz. 19.30 — chwila 
poezji, godz. 20 — „Iluzja" insce­
nizacja własna.

Poniedziałek 1. 12. — godz. 19.30 
— Międzynarodowa Rewia na ło­
dzie.

- au- 
. godz. 

dziennik cstrawski, godz.
Z podróży po świeci-’, 

— film prod. radziecki: j.
6. 12. — godz. 13 — „Ja­
gody.. 19.30 — komentarz 

godz.- 19-40 —

niedzielę, 30 listopada 
BBTS

...i D. E. F. o goczałko- 
wickim

olbrzymie 
rzeczywi­

stości największe okazy nie

ama głosi, że w głębinach 
jeziora żyją 
szczupaki. W

prez na pierwszy plan wyda­
rzeń, które miały miejsce ty­
dzień temu wybija się ślub po­
pularnego sportowca — kolarza 
Janusza WARCHOŁA. Ten svm 
patyczny (i przystojny!) sporto­
wiec Startu poszedł w ślady K. 
Gazdy i opuścił szeregi „kadry” 
kawalerów. Z tej okazji życzy­
my Jemu 
Ryszardzie, 
szego.

BKS
CZECHOWICE 2:3 (1:1)

Jak wspomnieliśmy na wstę­
pie jedynym klubem, który nie 
leniuchował była Stal, której 
piłkarze grali ze Stalą Czecho­
wice. Wprawdzie przegrali 2:3 
(1:1) ale był to sparring i na 
stadionie zebrali się najwierniej 
si kibice, którzy — mimo poraż­
ki — nie narzekali. Bramki dla 
gospodarzy zdobyli: Wojtylko i 
Mendrala.

„Kronika Beskidzka", tygod 
nik. Redaguje kolegium. Ad­
res Redakcji i administracji: 
Bielsko-Biała, ul. Cieszyńska 
JO, tel. 58-78.
. Nakład: 16.000 egz.

$ Bronisław Stępień (Start Biel­
sko) wyjechał do Warszawy na 
grupowanie ciężarowców. Nieba­
wem nasza czołówka wyjedzie do 
FJRF, ędzie we Frankfurcie odbę­
dzie się spotkanie międzypaństwo­
we.
* W przyszłym sezonie lekko­

atleci LZS będą startowali w kla-

Tenls stołowy, popularnie zwa­
ny ping-pongiem, jest dyscypliną, 
którą można uprawiać do póź­
nych lat życia — jest sportem ty­
powo masowym. Okazuje się, że 
w Bielsku z tenisem stołowym nie 
jest najlepiej.

Wprawdzie BKS Stal posiada 
dobrą męską sekcję, zajmującą w 
lidze wojewódzkiej pierwsze miej­
sce. wprawdzie Start i Włókniarz 
legitymują się również dobrymi 
miejscami w lidze śląskiej, jed­
nak bielski tenis stołowy stoi na 
„glinianych nogach“, ponieważ nie 
ma tzw. zaplecza. W drużynie 
BKS gra tylko 4 zawodników i to 
zawodników nie pierwszej młodo­
ści. Bez obrazy pp. Gracza. Ju­
cha, Góralika i Wnęka, uważam, 
że powinni oni już grac raczej 
dla przyjemności i ustąpić miej­
sca młodszym kolegom.

W bielskim Starcie sytuacja jest 
pod tym względem jeszcze gor­
sza, gdyż trzon drużyny stanowią 
„weterani“ »— Nieroba. Pemper, 
Suchoń i wciąż jeszcze... młody, 
ojciec 3 pięknych córek — Mi- 
cherdziński.

W Bielsku ist niete tylko jedna 
drużyna żeńska przy Starcie, ale 
o Wicku zawodniczek — ze wzglę­
dów kurtuazyjnych — lepiej nie 
wspominajmy. Di użyna ta zajmu­
je 2 miejsce na Śląsku.

Tak się dzieje ponieważ tenis 
stołowy uważany jest niesłusznie 
przez, większość działaczy za dy­
scyplinę „pośledniejszego“ gatun­
ku. Celem podniesienia poziomu 
tenisa, stołowego należy organizo­
wać jak najwięcej turniejów i roz­
grywek mi*^d/.yzak ładów ych z 
tym. że w składy drużyn wcho­
dziłoby nie 3 lecz 5 za wodnik ów.

resulaminu mówi wy- 
obowiazku porozum i e- 

z przeciwną drużyną 
powzięciem decyzji — 
21 listopada (2 dni 

ni-

Na dworcu w Czechowicach wy­
buchła awantura. Wywołał ją pod 
pity mężczyzna, który zaczepiał 
spokojnych ludzi i z uporem . wu- 
kał guza“. ZnalazJ go prędzej niż 
się spodziewał.

Zaalarmowano milicję, by uspo­
koiła awanturnika. Poddano go re­
wizji. w czasie której zjialez.iono 
przy nim doskonały, w dobrym 
stanie ... komplet narzędzi do w La 
mań. Dzięki kompromitującej o- 
becności tego „neseserka“. zainte­
resowano się bliżej Edmundem 
WIĘCKOWSKIM (mieszkającym w 
Czechowicach w Domu Górnika), 
który — jak się okazało — podej­
rzany jest o dokonanie sżeregu 
włamań w powiecie bielskim, (<k)

Cieszy również miłośników 
zimowych wycieczek dal­
sza rozbudowa schroni­

ska na Szyndzielni, gdzie prze 
budowano m. in. tarasy, roz­
szerzono alpinarium i odda­
no do użytku pokoje noclego­
we na poddaszu.

K. ŠUPLAT. ŻYWIEC. — Z listu 
wynika,że Czytelnik otrzymuje 
rentę wypadkową, niskoprocento­
wą w wysokości 63 przyznaną 
z powodu niezdolności do z/nob- 
kowania w 23 proc.

Według art 82 ustawy z dnia 28. 
marca 1958 r. o zmianie przep'ffùw 
o rentach i zaopatrzeniach. Dz. U. 
Nr 21 poz. 93, renty wypadkowe 
przyznane na podstawie dotych­
czasowych przepisów osobom któ 
rych niezdolność do zarobkowania 
określona została na mniej niż 45 
proc., wypłaca się w dotychczaso­
wej wysokości. Czytelnik jednak 
może w oparciu o przepis ust. 2 
cytowanego artykułu w terminie 
do 31. grudnia 1958 r. złożyć do 
U ydziału Rent w Żywcu wniosek 
o skierowanie na badanie lekar­
skie przez, komisję lekarską do 
spraw inwalidztwa i zatrudnienia. 
Jeżeli komisja ta zaliczy Czytelni 
ka conaimniej do 111 grupy inwa­
lidów. wówczas. Czytelnikowi bę­
dzie przyznana nowa, korzystniej­
sza renta Inwalidzka, z. tytułu m 
waVdziwa powstałego wskutek wy 
padku w zatrudnieniu.

na robotę“
- upudł

A teraz na zakończenie tvch 
wspom n i eń sprzed Aty god n ia
krótka informacja, która bynaj­
mniej nie jest ani anegdotą ani 
historią wyssaną z palca. Oto 
W’ ub niedzielę dnia 23 Pslopa- 
da miało się odbyć mistrzow­
skie spotkanie w i 
ciężarów między bielsk 
tem. a Hutniczym KS z Szopie- f 
nic. Poniedziałkowa prasa poda f 
la że IIKS wygrał ten mecz wal- 
kowerem. a tymczasem dziesięć a 
dni przed terminem meczu za- * 
rząd Startu otrzymał kopię pi­
sma HKS do PZPC z prośbą O 
przełożenie terminu spot­
kania. ponieważ zawodnicy te­
go klubu — Białas i Copą wy­
jeżdżają z reprezentacją krain 
za granicę. Mimo że 9 punkt XI 
rozdziału 
raźnie o 
nia się

Energicznym zabiegom ho­
dowlanym zawdzięczać bę 
f dziemy kiedyś dostatek

Sobota 29. 11. — godz. 18 — „Za­
czarowany dywan“, godz. 19 — 

komentarz 
19.45 —

. „ --------- , godz. 20 —
film, godz. 20.15 — na lodowym 
zwierciadle, — transmisja z Berli- 

dziennik, godz. 
\ — umí piuj. czechosłowac-
* kicj „Sądny dzień“.

a na, godz. 22.15 —
J 22.45 — film prod.

1 . • ABC o beskiuzkki.Tydzień temu schroniskach.
» A taku woreczka żółciowe- przekraczają 6 — 

..... , { A E° można dostać z iry- natomiast istotnie
także uboea w im- t>rez na pierwszy t>lan wvda- klasyczny przykład _____ j______ _x_ j____ _

Gorącym życzeniem tysięcy 
śląskich wędkai zy jest, 
aby kierownictwo zapory 

zniosło niczym nie uzasadnio 
ny zakaz połowu szczupaka na 
żywą rybkę, obowiązujący o- 
ficjalnie na zalewie. Tylko ten 
krok może osłodzić wędka­
rzom gorycz, z jaką patrzą oni 
na sieci, 
ziora, 
żeniu, 
tyłku śląskiego wędkarstwa...

(tap)

Wtorek 2. 12. — godz. 17 — Min- 
sto, w którym żyjemy, godz. 19.30
— dziennik telewizyjny, godz. 20
— film prod. rumuńskiej.

Środa 3. 12. — godz. 19.30 — kro­
nika młodzieży, godz. 20 — ope­
retka Kaima na.

Czwartek 4. 12. — godz. 17 — 
nieznane melodie, godz. 19.30 — 
film krótkometrażowy, godz. 20 — 
Inscenizacja własna pt. ..senka 
dezerter“ — W'ktora Niekrasowa, 
godz. 20.50 — film dokumentalny 
prod. francuskiej.

Piątek 5. 12. — godz. 15 
dycja dla przedszkolaków,
18 -
19 30 
godz. 20

Sobota 
skółka“, 
międzynarodowy, _ 
program tygodnia, godz. 20 — pro- 
grani estradowy, godz. 21.10 — 
film prod. czechosłowackiej pt. 
„Sumienie“.

Niedziela 7. 12. — godz. 10 —* 
widowisko dla dzieci, godz. 1S.30 — 
chwila poezji, godz. 19.45 — z ży­
cia kulturalnego, godz. 20 — fihn 
prod. radzieckiej pt. „Ostatni z 
Sabudaru“, godz. 21.30 — „Przy­
gody profesora Filutka“.

UBOGA, jakże uboga w im­
prezy sportowe była ubie­
gła niedziela. Kilkanaście 
^.ulgowych” i raczej mało atrak 

cyjnch srx)tkań piłkarskich, no 
5 ten niezbyt udany jubileuszo­
wy turniej pięściarski w Łodzi 
— to niemal wszystko, jeśli idzie 
© nasze krajowe imprezy.

Przeniosę się zatem na nasze 
bielskie ..podwórko” i tu. w i- 
mieniti wielu, wielu amatorów 
rożnych dyscyplin sportowych 
pozwolę sobie na małą uwagę 
pod adresem zarządów k^’bôw 
sportowych (z wyjątkiem Stali!): 
ile się spisujecie, panowie!

Po pierwsze — dlatego, że nie 
grab' piłkarze BBTS. Po drugie 
— pięściarze tego klubu też mo­
gliby rozegrać jakieś — chociaż 
by sparringowe spotkanie. A po 
trzecie — była okazja, aby ko- 
izystając z pogody (no i wol­
nym czasu) rozegrać iakieś 
tum i ej e mie jscowych d rużvn 
piłkarskich, o ..modny” tvtuł 
„moralnego” mistrza Bielska- 
Białej. Tego rodzaju spotkania 
odbvwają się np. w Warsza­
wie i innych miastach — można 
Wiec było pomyśleć o tym i u 
nas.

Czemu to nie wpadło do gło­
wy bielskim działaczom sporto­
wym nieco wcześniej, gdy koń­
czyły się tzw. obowiązkowe ter­
minarze? Nie chcę zabierać gło_ 
m ,.ex cathedra” — ale sądzę, 
±e stanęły tu na przeszkodzie 
tzw. zgrzyty, które eą publiczną 
tajemnicą całego 
Bielska, z którymi __ _____
bielskiego snortu trzeba by wre 

skończyć. Bo to. że pan 
prezes Ypsvlon nie kocha wice­
prezesa Iksińskiego, winno być 
Ich prywatn ą snrawą, a w 
žadnvm wypadku nie może się 
to odbijać na zawodnikach i na 
Jicznvch amatorach różnych nzie 
dżin sportu.
ZNOWU GRATULACJE DLA 

MŁODEJ PARY
Cóż, wobec małej ilości im-

Start do 
przed mpcz^^' 
czym nie wiedział. Boni ero na 
telefon i rzną inti-rwencię sekre­
tarza Sta Hu PZPC przysłał 21 
XÏ. o godz. 10 telegram w któ- — 
rym wyraźnie ..stoi”, że termin r li UZe 
tego meczu przesunięto na 14 * U na 
grudnia bn W ivm snmvm dniu / Wie. Pracują tu trzy bry- 
o godz. 17 sekretarz Startu. J. ÿ gady rybackie, które łowią 
Webenda dowiedział się nrzv- À dziennie od 200 do 600 kg 
padkiw’« na nortedzenin Śląskie J cennei rvhv 
eo 1>7PC w Katowienol, że' J ° y’ 
PZPC unieważni ł poprzed­
ni teW’-arn j że mecz ma się 
odbvć 23. XT!...

Jasne, że bvlo już za późno , 
ns montowanie družvnv j na za ryb w sklepach. Za kilka lat 
wiadomienie zawodników. w;ec f zapora wodna w G-oczałkowi- 
st->rt nie noiertiał na ten mecz, à cach dostarczy handlowi 80

Mam wrażenie ŻP s-rp.«, ryb roe2nie_
nz nadto jasna, w-dkowinr ło^ww- \ 
dzi ciężarowców Startu. Reguła- \ 
min jest no ich stronic i nJe ma J 
się nad czvm zastanawiać. Tvl- f 
ko iak widać tei „Hu^uha- 
bki”. obywatele działacie z t 
PZPC nie grzeszą ani zdecydo­
waniem ani — co porzej — zna­
jomością regulaminu.

A żeby nie wveladato. że je­
stem po stronie bielskich snor- 
towców i žebv nie posądzano 
mnie o stronniczość mogę za­
pewnić Czytelników, że przed 
onisaniem tej ..histerycki” prze­
glądnąłem dowody: pisma i te­
legramy. A to chyba starczy.

(ZL)
P.S, Kluby beskidzki/» milczą 

jak zaklęte. Żaden z nich me 
odezwał się na nasz apel w spra 
wie patronatu nad MKS. A 
szkoda i... nieładnie.

- jLQLji Auicjm Aiiii/wcj
’ schroniska na Szyndzielni. Mi 

mo obietnic, prace porządko­
we zostały z winy BZPB zno 
wu przełożone „na termin póź 

J niejszy“. A więc: połamanych 
J nóg...

podnoszeniu ? m ędzie natomiast wiele jaś 
e í ti nic'j> cieplej i przyjemniej 

f w schronisku na Klimczo 
ku, gdzie zainstalowano już 
centralne ogrzewanie, elek­
tryczność i... wodociąg (wo­
da ze źródła Białki).

* dziennik, godz. 19.30 —
J międzynarodowy, godz. 
f program tygodnia, goc

Każdy klub, każda Instytucja, 
każdy zaklad pracy powinny zna­
leźć skromną sumę na ożywienie 
lej (masowej) dyscypliny sportu.

(M)




